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WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


— Z Węgier. — ' 
d Jego Królewicowska Mosó Arcy-Xiażę Fer- 
Mand , naczelnie dowodzący w Węgrzech , przy- 
aniodsono namienioney podróży w d. 29. z. 
`W pożądanóm zdrowiu do Budy. 


d _ Gazeta Preszburgska z d. 3, Października 
gy 980: »INa a5zgieim posiedzeniu Seymu w d. 
je Wrześ. Izba Magnatów pod przewodnictwem 
NCU Cesarzowico wskiey Mości Arcy-Xięcia Pala- 
pna, który dniem wprzódy wieczorem powrócił z 
lednia, wzięła pod rozwagę także dniem wprzódy 
esłane sobie przez Stany Poselstwo, względem 
łęjj )Ższóy Rezolucyi z d. 25. Sierpnia, i odes- 
A takowe z niektóreini odinianami Stanom , któ- 
78 ję oddały dyktaturze. Dnia 30. Września o 
Bdz. 8, rano , były w tey mierze narady Cyrku- 
Me, na których ułożono i napisano odpowiedź 
iao? być przez Stany dang, atoli nad tym pro- 
them dopiero o godz. 10. na 153ciem posiedze- 
E obradowano i takowy z maleńką odinianą po- 
"ierdzono , iż teraz może być w tey mierze uło- 
pe przedstawienie. Potem uczyniono w Izbie 
lanów wniosek, aby na przypadsiącą dnia nastę- 
Noego uroczystość lmienin N. Pana, całego 
arodu Węgierskiego imieniem wynurzyć uczucia 
Vernóy i szczórćy przychylności , i uchwalono ie- 
Śnomyślnie, że to nastąpić powinno w osobnóm 
„zedstawienia. Poczćin Król. Zastępca w rze- 
Feela Sądowych przełożył wyznaczyć Deputacyie 
na Przyśpieszenia i sproszczenia interessów, z któ- 
Jch jedna zaiąłaby się obrobienieim stosunków 
Peniężnych między prywatnymi, druga podzia- 
podaruuku koronacyynego między Komitaty , 
„Tzecią rozpoznaniem prośb o indygenaty, Po- 
tważ przełożenie to przyięto, zatem udała się 
Ychmiast Deputacyia Stanów z raportem o tych 
ki, łach do Izby Magnatów, która ie po krót- 
Mi paradzemu się przyięła, o tćm przez osob- 
le Poselstwo Stanom doniosła, i oraz na wspól- 
Posiedzenie d!a posłuchania Królewskiey Re- 
„Ucyi daty w Wiedniu d. 20. Września, zawie- 
qiłocy Odpowiedź N. Pana na przedstawienie 
ka Z d. 15. z. m. względem Neogradzhiego 
Omitatu wezwała, na czem skończyło się posie- 
enig.a 
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»Wczoray (d. 2. Pażdziernika) było 154te 
posiedzenie Seyimu. W [zbie Stanów odczytano 
naprzod proiekt. do przedstawienia, aby N. Panu 


"wynurzyć nayszczersze życzenia z powodu uroczy- 


stości Jego Imienin i takowy zupełnie potwierdzono. 
Poczem odczytano i oddano dyktaturze iuż uło- 
żone przedstawienia : a) względem uchwałoney na 
przeszłėm posiedzeniu odpowiedzi na naywyższą 
Rezolucyię z d. 25. Sierpnia, i b) względem pro- 
iektu przez Hrabiego Władysława Festetics. Tu 
dopićro przystąpił Zastępca Król: do mianowania 
owych Członków z Izby Stanów, których wybrał 
do wyżey namienionych Depntacyy, i mianowicie 
do wypracowania proiektu uregulowania stosun- 
ków pieniężnych (skali), potem do podziału podar- 
ku koronacyynego (przyczem uczyniony wniosek 
prosić Jego Cesarzowicowska Mość Arcy-Xięcia Pa- 
latyna o przyjęcie przewodnictwa, przyięto) i na- 
bonic do rozpoznania prośb o indygnaty. Z do- 
niesieniem o tych uchwałach udał się Proto» No- 
taryjrsz Pałątynacki do Izby Magnatów , odczytał 
naprzód adres powinszowania do N. Cesarza i 
Króla, który natychmiast przyięto, dalėy imiona 
Deputowanych ze Stanów , poczćm Jego Cesarzowi- 
cowshka Mość raczył także z Izby Magnatów mia- 
nować Członków do tych trzech Depntacyy. Sto- 
sownie do tego zebrały się obiedwie Izby na 
wspólne posiedzenie, na htórem na czysto odpi- 
sany adres powinszowania w obudwóch ięzykach 
odczytany i przez Jego Cesarzowicowska Mość i 
Xięcia Prymasa Państwa podpisany i zapieczęto- 
wany został. — O godzinie 2 z południa wyie- 
chat Jego Cesnrzowicowska Mość znowu do Wie- 
dnia. (G. Wied, ) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


Wiadomości z Grecyi, 


Przez Zante (mówi Dostrzegacz Anstryiacki) 
odebraliśmy Gazety z Napoli di Romania z daty 
dosyć niedawnćy, bo dochodzą do d. 20. Wrześ- 
nia nowego stylu. Zawieraią one interesniace po- 
dania o Atenach, o naynowszym Ibrahima Baszy 
pochodzie do południewey Mainy, o potyczkach 
morskich z d. 9. do 11. Września pod Mityleną, 
i o przybyciu pierwszego okręta parowego, Per- 
severance , pod Kapitanem Hastings do Napoli di 
Romania w nocy z d, 14. na 15, Września, 


X 


Có się naprzód Aten dotyszć , tedy Gazeta 
powszechna Grecyi z d. 8. Września wyraża : 
»Każdy Greczyn smuci się nad scisłem ob- 
lężeniem zamku Ateńskiego, Akropolis. Załoga 
mężna, odpiera walecznie napady nieprzyiaciela ; 
a Ateńczycy współubiegaią się, aby nie pokazali 
sję gorszymi od Messolanczyków ; lecz Airo- 
polis mały, a silny i ciągły ogień nieprzytacielshi 
dużo mu szkodzi. — Aby oblężenie Aten prędzey 
i łatwiey znieść, potrzeba obóz za Atenmi (w E- 
lensis) wzmocnić. Do tego odebrali różni Do. 
wódzcy rozkazy, i bogdsyby posłuszni Rządo- 
wi iak nayprędzćy pośpieszyli na mieysce swoiego 
przezuaczenia! Nahobiec nieszczęście Messoluu- 
gi powinno nas uczynić rozumnieyszymi. Pew- 
nie byłoby dobrze i Korzystnie, gdyby nieprzy- 
iaciel nie był bez wystrzału przeszedł od Messo- 
longi do Aten; lecz rozamną i potrzebną iestjrzeczą ; 
abyśmy teraz Atenom przybyli na pomoc. Może- 
my zniszczyć nieprzyiaciela , ieźli tylko zechcemy; 
a musiemy tego chcieć, albowiem sami zostanie- 
my zniszczeni. Jakkolwiek nieprzyiacieł słaby, 
iednakże w stanie nam szkodzić, ieżli go nie u- 
przedziemy. |Niemasz Greka, któryby nie znał 
niebezpieczehstwa: Qyczyzny , i żadnego, któryby 
nie wiedział, co ma uczynić. INiechayże więc 
przecie czyni |  Oboiętność iest zdradą; a iednak- 
że żaden Grek nic zechce zapewne okazać się iako 
zdrayca, ni się takowym mienić. A ci, którzy 
na nieszczęście z bańbą i ze szkodą oyczyzny wio- 
dą między sobą spór (Nolarowie pod Koryntem), 
uttumia w sobie namiętuności , nsuną interesa pry- 
wałtnę, i pośpieszą na pomoc sławnym Atenom. 
Oblężone Ateny wołaia na nas o pomoc i wszy- 
scy musiemy tam śpieszyć. Ocalenie Aten iest 
ocalęniem Grecyi. Przeto śpieszcie bracia! Spiesz- 
cie Grecy! Qyczyzną was wzywa; ocalcie ia iak 
nayprędzey !« 

Podług poźnieyszych wiadomości w Gazecie 
powszcchnóy Greckióy z d. 16. i 20. Września 
wyruszło do główney kwatery Grecyi Wschod- 

. niy, która, iak ta Gazeta wyraża, znaydowała się 
pod owczas w Eleusis, d. 14. t. m. 5oo ludzi 
z załogi zamku Palamidi (w Nauplii) pod sprawa 
Jannaki Sultani, Christodulo. Hadszi - Petru, A. 
Gardikioti Griva, Antoniego Vutyro, Panaji Ga- 
lani i Nicolo Dragamestino — prawie wszyscy z 
załogi Messolnngi— a d. 17. tegoż samego mie- 
siaga P. Demetrius Kalergi, za »walecznego , od- 
ważnego, posłusznego i uległego rozkazom Rza- 
du mẹęża« miany, we 400 ludzi. Równie wyru- 
szyło tamże d. 13. Września 100 Heptanezyyczy- 
kow, aby się połączyć ze swoimi ziomkami w E- 
lensis. Z dawnieyszego Nru. Gazety powszech- 
ney z dnia 23. Września widzimy, co to Są ci 
Heptanesiery. Są to, iak wskazuie ich nazwisko 
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Siedmiowyspiarze , mieszkańcy sindmiu wysp Join | 
skich , którzy iak taż mówi Gazeta od póczątku 
wałki znaydnią się w Grecyi, a od nielakiego ©6247 
su utworzyli korpus i Jenerała Dyonizego Sumot 
fopulo. z Itaki, na teraz w Akropolis, dowódze? 
swoim wybrali. Korpusem tym dowódzi tymcz8 
sowie Jan Katzoro z Leukadyi (Santa Marta) i in- 
nych ieszcze pięciu Oficerów z Korfu , Cefalonik 
Cerigo i Zante; od końca Lipca był korpus tef 
w Attyce, i należał zaszczytnie do potyczki w d. 18:! 
20. Sierpnia. Ten sam Numer Gazety powszech* 
nćy Greckiey z d. 43. Września zawićxa list d0- 
wódzcy Akropolis, Jenerała Guty z d. 28. Sierp 
do naczelników tego korpusu, którym wzywa icb 
by.przybyh do Akropolis ,i żę w tey mierze pisał 
do Kommissyi Rządzącey w Nauphi. Przełożenie 
to, iak taż. Gazeta dodaie, z oboiey strony przy” 
ięto; lecz ieżeli, iak Gazeta powszechna sama wy” 
raża, Akropolis: tak mocno przez Turków scisnio* 
ny, tedy nie łatwo będzie Siedmiowyspiarzom do- 
stąć się do twierdzy.*) 

Gazeta powszechna Grecyi z d. 30. VWrzes* 
nia namienia polirótce o potyczce, w d.4. wspo” 
mnionego miesiąca pod Shkurta, tak zwanym pas“ 
mėn wsi(AepBevoy pia), prawie na granicy, oddzie* 
laiącey Megarę od Beocyi, gdzie są Reszyda Ba* 
szy składy , zaszłey między obozuiaceini tamże Toť 
kami a korpusem wysłanym przez Karaiskakiego 
pod sprawą Jerzego Chelioti z Eleusis. Grecy: 
wyraża tenże raport, napaść mieli na obóz nie- 
przyjacielski, zabrali znaczną zdobycz -w broni: 
ubiarach, bydle it. p., a potem dnia następuiące” 
go iako zwyciężcy powrócili do obozu. z 


O pochodzie Ibrahima Baszy do Mainy znay* 
dniemy w obudwóch Nrach Gazety potwszechnćy 
Greckiey z d.13. i 20. Września następuiące wiae 
domości : 


(Z Gazety powszechney Greckićy z d. 13, Wrześ.) 


Ibrahim połączył od nieiakiego czasu wszy“ 
stkie siły swoie w Mistry i z tego umieysca bez 
przeszkody pustoszył do Koła okolicę. Małerkt 
opór, iakiego doznał, nie wiełe mu przyniosł szko- 
dy. Jedynie przy wieży zwaney Mahmui-Beg, na 
równinie, znalazł silny odpór i kilka dni walczyć 
musiał, W wieży wspomnionćy zamknęło sić 
tylko 30 Greków i ci odważyli się całemu korpu* 
sowi Ibrahima stawić czoło. Nieprzyiaciel musial 


*) Oprócz tego Heptanczyyskiego korpusu (Erra 
vy orŁoy Zona) icst ieszcze Jońsħša falanga (Io: 
vioę GaXNTYŻ) utworzona z Jończybów (w ma 
łóy Azyi) i mieszkańców Greckich kilku wysf 
na brzegach Azyiatyckich, a według ostatnich 
wiadomości stała pod Nikitą koło Argos.(P.D.A-) 


nawet dział użyć”i przeszło 100 kul wystrzelił do 
Wieży ; lecz i tem nie mógł tey małćy liczby u- 
straszyć. Nakoniec rozkazał nieprzyiacieł pod 
Owę wieżę podłożyć minę. Ci waleezni widząc 
Niebezpieczeństwwo , postanowili w nocy zrobić wy- 
Cieczkę,i z bronią w ręku przerznąć się wśród pie- 
Przyjaciela , htóreto postanowienie wykonali. Trzey 
z tych, będąc w niebezpieczeństwie poymany- 
ui zostać od nieprzyjaciela, wrócili do wieży, 
gdzie się znowu zamknęli i walczyli aż do polu- 
dnia dnia następuiacego. Nakoniec zapalił nie- 
Przyjaciel minę i cel swóy osiągnął. Jakićyże chwa- 
ły i naśladowania nie saż ci trzey Patryioci god- 
n. Bogday przykład ten odwagi i męztwa wie- 
om za wzór służył ! 

Dnia 2, Września wyruszył nieprzyiacieł i- 
dac przez Poliaka i Pięć Fletów (Ilyvry uuhNovc) 
do Wasylaka i aż do szczytu góry Śgo. Eliasza, 
daley przez tę bardzo wysokę górę aż do ostat- 


Nićy wsi Mainy. Podług naynowszych wiadomo- - 


ści nieprzyiaciel spalił Marathonizy , posunął się aż 
do Skutari i wsi Maleori i rozciąga się do Helos. 

Serce patryioty rozdziera się, widząc, iak 
słaby nieprzyjaciel niszczy iednę po drugićy pro- 
wincyie Peloponezu, podczas, gdy tyle korpusów 
Greckich, które nie troszcząc się o walkę i nie- 
przyiaciela, zatęte domowemi niezgodami, dzikim 
namiętnościom iednego lub drugiego służą. Ibra- 
hima pochody tak są nieroztropne i w tak nie- 
przystępnych okolicach, iżby się zdawało, że sam 
swoiego upadkn szuka,i byłby go dawno znalazł, 
gdybyśmy. oddaliwszy wzaiemne dzikie namięino- 
ści i nędzne prywatne interesa weszli w siebie 
1 szczerze przeciwko niemu wyruszyli. Bogday- 
byśmy nakoniec stali się rozamnymi, i z naszych 
cierpień nauczyli się, co czynió, i czem się za- 
iąć powinniśmy, aby ocaleć! 

W końcu wspomnionego Numeru z d. 13. 
Września wyrażono: »Goeleta Ipsaryiocha Alina 
(Minerva) pod Kapitanem D. Arvaniti, zawinęła 
z Nanplii we dwóch dniach do Małwazii, będa- 
cey ieszcze w mocy Greków. Kapitan opowiada, 
że do Malwazyi nadszedł list P. Zanetakiego, do- 
noszący, iż Ibrahim Basza posunął się aż do Va- 
thy , lecz doznawszy odporu, i nie mogąc nic 
uskutecznić, powrócił do Helos. : 


(Z Gazety powszechnéy Greckićy z d. 20. Wrześ.) 


Ibrahim po zdobyciu wieży Mahmut-Beg (w 
htórey tylko o Greków dawało odpór nieprzyia- 
cielowi i zaszczytnie się ocaliło) ruszył w d. 2. t. 
m. z cała siłą; szedł przez Anavryti i Tortza ku 
Vassiliki, podstąpił aż pod Kaki Skała nie daleko 
Androvista, gdzie kilku naszych daiąc odpór ncie- 
rało się z nieprzyiacielem. Powracaiąc szedł ón 
wierzchołkiem góry Śgo. Eliasza, a ztąd spuścił 
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się do Poliaka, gdzie stanał, a zatóm ciągnał ta 
samę drogą, którą przyszedł, uprowadziwszy 2% 
sobą zabrane bydło i kilku ieńców. Przepędzi- 
wszy noe w Poliaka, wyszedł rano na równiny i 
stanął obozem podj Mahmut-Beg. Dniem póź- 
nićy ruszył z całą siłą i przybył do tak zwaney- 
Bocca Helos. Tam przepędził dwa dni, poczem 
idąc przez wsie Vardunty d. 6. Września był w 
okolicy Maleori, a d. 8. Września rozciągnął się 
aż do [daurovuni i Passava , palac taineczne wsie 
i miasteczka, Nieprzyiaciel ośmielił się nawet wtar- 
gnać wewnątrz Sparty, i d, 8. Wrześ. nadszedł do 
wsi Miniakowa. Tam znaydował się godny Pa- 
nejotaki' Kossonako, synowiec P, Mauromichaiego. 
Nieprzyiaciel zebrał całą swoię siłę piechoty i iaz- 
dy. P. Kossonako ze swoimi ludzmi zamknął się 
w domachi i obie streny walczyły z zaciętością. 
Jerzy P. Manroinichali będący tamże na werbun- 
ku, słysząc strzelanie, pośpieszył zaledwie w 160 
ludzi na pomoc i odważył się stawić czoło 
wszystkiemu woyska nieprzyjaciela. Atoli w po- 
tyczce, poznali nieprzyiąciele potomka świetnego 
domu Mauromichalich , i natychmiast, iak wilki u- 
derzyli na niego; lecz mężni iego wojownicy wal- 
czyli silnie i ubili przeszło 150 ludzi, iednakże 
ze strony walecznego Madromichalego poległo 12 
ludzi i chorąży. Stanowisko naszych było słabe, 
ich liczba mała, a nieprzyiaciela wielka; dla tego 
wyszli ztamtąd i zaięli w pobliskożci inne moene sta- 
nowisko. Nieprzyiaciel uderzył i tu na naszych ; 
lecz przed wieczorem nadciągnął tamże drugi sy- 
nowiec Mauromichalego , Eliasz Mauromichali, we 
300 ludzi, wybora żołnierza, który w całey sze- 
ścioletniey walce zawsze walecznym się okazywał, 
A że znali okolice, uderzyli na tył nieprzyia- 
ciela , zabili wielu, zmusili go do ucieczki aż na 
równiny Passavy. W nocy zebrało się całe woy- 
sko niaprzyiaciela, wyruszyło. z tamtąd i nadcią- 
gło d. 9. Września do wsi Skifianika i Politza- 
rovo. I tam wszczęła się walka. Ibrahim Sam 
dowodził woysku. W pierwszym attaku zaiął 
nieprzyiaciel połowę wsi, lecz mężni mieszkańcy, 
prawie 500 lndzi, wałczyli mężnie. Po trzygo- 
dzinaey potyczce wsparł ich waleczny Eliasz Sa- 
lafatino w 250 ludzi godnych Spartanów i Jene- 
rał Jatrako. Walka była z obiey strony, a w go- 
dzinę nadszedł Jerzy Mauromichali i iego oyciec 
Eliisz w 1800 ludzi Kałowolutów i z prowiącyi 
D. Murzino, a uderziivszy na nieprzyiaciela zmusili 
go do ucieczki; poboiowisko okryte zostało 400 ciał 
nieprzyiacielskich , nie licząc rannych; w niewolę 
wzięto 7, z naszych poległo ġ ludzi i tyleż zo- 
stało ranionych. Tak powtórnie odniosła Sparta 
tryiumf i upokorzyła nadętego Ibrahima. I tara- 
za dóm Maurowmichalich okazał czynami wiłość ku 
Qyczyznie, ° 


Tak pobity nieprzyiaciel , uciehaiac, nadcią- 
gnał tego samego wieczora z Polytzarovo do 
Maleori i Vardanochoria (wsie Vardunskie), a 
dniein późnićy ruszył do Helos, z tawtąd zno- 


wu do Vassilopotama, z kąd wyszedł 14. Wrze- , 


śnia i udał się przez Mistrę do Tripolizy. *) 

W tey wyprawie poczynił nieprzyiaciel wiel. 
kie szkody. Gdzietylko stanął, palił domy i wsie, 
zabierał bezbronnych ludzi i wiele bydła spędził. 
Jednakże w różnych attakach utracił przeszło 
700 ludzi. Jenerałowie bracia Jatrąti, Panajoti 
mianowicie, Jerzy i Mikołay, wypełnili należycie 
świętą powinność ku oyczyźnie, i zasługuia na 
pochwałę. e 

(Wiadomość o przybyciu statku parowego 
do Nauplii i raport o potyczkach morskich pod 
Mytyleną, następnie udzielemy.) 

Turcyia, 
— Z fryiestu d, 19. Października. — 

Dzisieyszy Osservatore donosi: oListy z Ale- 
xandryi z d. 5. Września potwierdzaią wiadomość, 
iż Jenerał Boyer, wraz z innymi Oficerami, opu- 
ścił służbę Baszy Egipskiego. **) 

Jeszcze nie wypłynęła nowa wyprawa do 
Morei, i czas onćy wyyścia pod żagle ma być 
dopiero rozstrzygniony po przybyciu Baszy, który 
codziennie spodziewany w Alexandryi. Kilka o- 
krętów Greckich Krażyło na tamecznem morza, 
zapewne dla tego, aby uważać poruszenia floty 
Egipskiey. — Późnieysze listy z Alexandryi z d. 
18. Września opowiadaia następniący przypadek : 
C. K. Austryiacha galiota Vigilante zasłaniała hon- 
woy okrętów kupieckich, ładownych po większćy 
części drzewem do budowli, ze Smyrny do Ale- 
xandryi. Dnia 17. Września tak mocna mgła o- 
kryła morze, iż nie można było rozpoznać okrę- 
tów ua 10 kroków iednego od drugiego. Końwoy 
ten spotkała eskadra Grecka, i chciała okręty 
przeyrzeć, czego iey iednak Dowodca zasłania- 
iącey gałioty (Porucznik fregaty Rocco) niechciał 
dozwolić. Tu zbliżył się do konwoiu bryg Gre- 
cki, C. K. Kapitan galioty wezwał Kapitana Gre- 
ckiego, aby się do niego udał na okręt, co się 
stało, i Kapitan Grecki żądał wydania trzech o- 
krętów z konwoiu. C. K. Dowodca odmówił 
iego żądaniu, kazał okręt przysposobić do boin, 
i przynieść palne rakiety. Grecy oddalili się, lecz 


+) Podług listu z Zante z d. 30. Września Ibra- 
him miał zamiar udać się do Modonu, gdzie dla 
niego spiesznic przygotowywano mieszkanie za 
twierdzą. Sadsa, że fbrahim będzie tam ocze- 
kiwał floty swoiey z Alexandryi 
Przyp. Dostrz, Austr. 
++) List w tey mierze z Alexandryi pisany, umie 
ściemy późnićy, 
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zbożem, którego stratę dopiero wtedy postrzeżo” 
no, gdy się poczęło wypogadzać. 

— Z tamiąd d, 21, Października. — 

Dzisieyszy Osservatore donosi z Tryiestu d 
16. t. m.: »Przez okręt, który, tu po z7miodnie” 
wėy podróży z Alexandryi zawinął (a zatem port 
Egipski w d. 19, Września opuścił), dowiadule” 
my się, iż eskadra egipska, z 30 woiennych J 
20 przewozowych okrętów złożona, z woyskiem 
i amunicyią miała z tamtąd za hilka dni wypłym 
do Morei.« — Daley z dnia 18. Październike* 
»Brygantyna Palaemon pod Kapitanem Janem Ze% 
zawinęła tu z Ałexandryi po S7miodniowey Że” 
giudze. Wypłynęła ona ztamtąd bez konwoil? 
o 80 mil włoskich od owego portu uderzyła "° 
nią brygantyna Grecka, i zabrała iey 3 bale be 
wełny, 2 skrzyń kadzidła, 1 skrzynię muszlinó» 
150 skór wołowych i 355 Hiszpańskich piastro” 
w gotowiźnie, własność Kapitana i podróżnych:* 

-— Jassy d, 12. Października. — 


Wczoray rano przybył tu z Akermann Kiajź 
Beg pierwszego Kommissarza Porty, Hadi Efen* 
dego, w towarzystwie dwóch Tartarów , i zaba” 
wiwszy kilka godzin, udał się spiesznie do Ko? 
stantynopola. Tenże, iak sam powiadał, wiezić 
konwencyija zawartą i podpisana w Akermanić 
między Rossyyshiemi i Tureckiemi pełnomocnika 
mi, aby takową dla ratyfkacyi przełożyć Sutta“ 
nowi. Ta przylemna wiadomość usuwa wszelkf 
boiażh zerwania pokoiu, i iab słychać Kommis- 
sarze Tureccy powracać maią z końcem tego mie“ 
siąca z Akermanu przez stolicę tegoż Xięstwa- 
(2. du.) 


Rossyia. 


— Z Petersburga d. 20. Wrzesnia. — 

Pomiędzy oznakami Wysokiey J. C. Mość 
łaski, które raczył okazać z okoliczności i ob” 
chodów Swey Koronacyi, dla osób, które na nie 
zasługiwały , znaydnie się i ten, który powinien 
naywięcey pochlebiać udarowaneinu tym zaszczy” : 
tem. Jestto wizerunek J. C. Mości, udzielony 
dawnemu Guwernerowi, Jenerałowi piechoty » 
Hrabiemu Lambsdorff, dla noszenia na kokardzie 
niebieskiey. 

Przez Ukaz naywyższy pod dniem 21. Sier- 
pnia do rządzącego Senatu, Cesarz Jegomość 
raczył udarować bankiera Sankt-Petersburgskiego: 
Stieglitz, tytułem Barona, z prawem używania 
go i dla potomstwa, w nagrodę zasług uczyni” 
nych dla Rządu i za gorliwość w przykładaniu 
się do wzrostu handlu w Rossyi. 

N. Pan raczył nayłaskawiey wiele dostoy” 
nych osób mianować Kawalerami różnych orde- 


a m. m w + w. 


mę w wa 
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iy Rossyyskich. Kawalerami orderu S. Andrzeia 
gp NOWAnI : Jenerał piechoty Liewen, Poseł Ros- 
ro Przy Dworze Angielskim, Hrabia de la Pe- 
ię? Poseł Francuzki przy Dworze Rossyyskim, 
*nerał Inżenierów Hrabia Suchtęlb, Poseł Ros- 
‘N przy Dworze Szwedzkiun. 

(G. War.) 


Senat rządzący d. 31. Sierpnia r. b. podaie 

„ Wiadomości publiczny Ukaz naywyżćy po- 
Erdzony, na mocy którego sprawy o zniewa- 
€ rodziców przez dzieci oboićy płci 1 wszel- 
Stanu bez różnicy, sadzone być małą przez 
iY sumienne. Powodem do tego było znie- 
Wanie i pobicie matki swoicy przez dymissyio-, 
anego Porucznika Szymona Kadnikowa. W U- 
zip, (m między innemi wyrażono : » Wyrokiem 
Sep, m w Departamencie Simym Rządzącego 
d. 20. Pażdziernika 1820. roku, postano- 
iż sprawy o znieważenie przez dzieci 
„rodzicielskich , powinny być sądzone, nie 
bach Kryminalnych, ale w Sądach sumien- 
Po Oprócz tego można uznać za prawidło 
5 Wszechne, że sądzenie dzieci przestępnych za 
u żenie rodziców, bez różnicy ich płci i sta- 
' Bależy właściwie do Sadu Sumiennego, nay- 
idzięg dla tego, że Sąd Sumienny na mocy 
Wyższego urządzenia o zarządzie Gubernii 
pom, ach 395, 597, 399 i 400, podaie rękę 
sli my cierpiąceimu niekiedy więcey Z nieszczę- 
gu ego lakiegokolwiek zdarzenia , albo dla zbie- 
Bo Fozinaitych okoliczności, obciążaiacych los ie- 
Ad miarę występku przez niego popełnione- 
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N, qlaPport Jenerała Jermołow z d. 7. t. m. 
ĉsarzowi zdany, donosi, Że Jenerał Major 
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Xiażę Menżykow, Poseł do Persyi, przybył bez 
przypadku do Tiflis ze wszystkiemi osobami na- 
leżacemi do poselstwa. 


Buletyn trzeci od woyska Georgiyskiego. 

Rapporten z dnia 12. Września, Jenerał 
piechoty Jermołow donosi N. Cesarzowi, że w 
krótce po zwycięztwie nad.rzehą Schamhor i za- 
ięciu miasta Elizabetpol, Jenerał Major Xiążę 
Madatow dowiedział się, iż Abbas-Mirza połą- 
czył się z Aliajar-Kanem, zięciem Szacha, i szedł 
przeciw niemu, i że iuż przebył rzekę Tertett. 
Jenerał spiesznie doniósł o tem Jenerał Adjutan- 
towi Paszkiewiczowi, który połączył się z nim 
w okolicach Elizabetpolu w nocy 9. Września. 
Abbas - Mirza uwiadomiony o tem poruszeniu, 
przebył rzekę Terter, i' stanął na lewym iey brze- 
gu o bo wiorst od Elizabetpola. WWoysko iego 
liczyło około 8000 regularney piechoty i 15,000 
dobróy iazdy, tyleż iazdy źle uzbroioney i 25 
armat. 

Nie ma dotąd żadnóy stanowczćy wiadomo- 
ści © samymże Szachu. Woyska Perskie musiały 
odstapić od oblężenia warowni Schuki, a Pułko- 
wnik Rent uczyniwszy wycieczkę, poraził tylną 
straż Perską. Ami-Kan, stryy Abbas-Mirzy, zabi. 
ty został w bitwie 2. Września, gdzie nieprzy- 
jaciel daleko większa poniósł stratę, aniżeli z ra- 
zu doniesiono, wynosi ona 2000 ludzi. 


Ze strony Erywann Hlassan-Kan, brat Sar- 
dara, uderzył w nocy z 1. na 2. Września z 3000 
ludzi na wioski, leżące w stopach Połoryi, i upro- 
wadził bydło. Trzy kompapiie sloiące w Powie- 
cie Dżelał Oglu, pówinęty się natychmiast z ar- 
tyleryia przeciw nieprzyiacielowi, i ścigały go 
z takim zapałem, że musiał opuścić znaczną część 
bydła, i cofnąć się ze stratą. Jenerał Menżyków 
był świadkiem tey rozprawy i osobiście do niey 
należał. 

Po wyyścia woysk naszych z Elizabetpola , 
Sandar Erywanu, zwróciwszy się do Chamchadil, 
przez iezioro Nokha, stanał obozem przy rzecz- 
ce Dżecham, i grożbami chciał skłonić lud do 
buntu, który nam wierny pozostał. Zamyślał tak- 
że zrabować mieszkanców Powiata Kazash, któ- 
rych woyska nasze przywiodły do posłuszeństwa, 
a nawet uzbroiły przeciw Persom. 

Jenerał Jermołow przydaie do tych szcze- 
gółów , że wszystko iest spokoyne w Dagestanie 
i na linii Kaukazkiey, i że wyrnsza do powiatów 
Kazask i Chaimchadil, dla zastonienia ich od spu- 
"stoszeń. Oddział iego składa się z 2go bataliona 
pułku gwardyi, z batalionu piechoty Szyrwanu, 
z batalionn mieszanego, z 42 armat i 400 Ko- 


zaków. 
X) 


Jenerał Jermołow donosi N. Panu, że ode- 
brał raport od Jeneralnego Adjutanta Paszkiewi- 
cza, iako 413. Września uderzyli na niego Per-_ 
sowie o 7 wiorst od Elizabetpolu, pod dowódz- 
twem Abbas-Mirzy, iego dwóch synów i zięcia; 
ich woysko wynosiło 15,000 piechoty regularnćy, 
około 20,000 iazdy i piechoty nieregularney, i 25 
armat; lecz po krótkiey bitwie woyska te były 
na głowę pobite. Nieprzyiaciel stracił w tóy 
walce 1100 żołnierzy i 9 Oficerów wziętych w 
niewolę, dwa obozy, cztery chorągwie, 3 arma- 
ty. Z naszóy strony mężny Porucznik Greków, 
dwóch Oficerów pułku piechoty Szyrwanu i 43 
żołnierzy legło na placu, a ieden Sztabs-Oficer, - 
8 Oficerów i 240 żołnierzy było ranionych. 

Nieprzyiaciel porażony, Oopościwszy bagażę, 
ścigany był od Jenerała Paszkiewicza, 1 spodzie- 
wać się należy, iż prowincyia Karabag wolna iest 
od naiazdu zdradzieckiego nieprzyiaciela, Dziś 
rano o wpół do pierwszey, mieszkańcom miasta 
wystrzały armatne doniosły o tych „Szczęśliwych 
wiadomościach, wieczorem miasto Oświecono. 

(D. Au) 


Królestwo Polskie, 


— Z Warszawy. — 

Rocznica urodzin N. Cesarzowėy Maryi Feo- 
dorowney, Matki szczęśliwie panuiącego nan Mo- 
narchy, obchodzona była na dniu 26. Pażdzier- 
nika w stolicy Królestwa Polskiego z przyzwoitą 
takióy pamiątce uroczystością. W godzinach ran- 
nych odprawiło się solenne nabożeństwo w ko- 
ściele Metropolitalnym S. Jana, na którem znay- 
dował się Senat, Ministromo, Rada Stanu, wszy- 
scy Urzędnicy, tudzież lud licznie zebrany, wzno- 
sząc do przedwiecznego modły o iak naydłuższe 
życie dla dobra ludzkości tóy ukochanży Monar- 
chini. Z powodu uroczystości dnia tego JW. 
Minister Stanu, Prezyduiący w Radzie Admini- 
stracyyney , dał świelny obiad w pałacu Namiest. 
ników Królewskich, na którym nayznakomitsze 
osoby się znaydowały. Wieczorem iniasto oświe- 
cono. ; 

JW, Ożerów, Koniuszy Dwora J. C. M., 
przybył do Warszawy. (G. War.) 

Ameryka Hiszpańska. 

Dzienniki Londyńskie zawierają teraz mnó- 
štwo wiadomości z Ameryhi od czasu, iak kilka 
tygodni panuiący wiatr wschodni zmienił się. 
Dotychczasowy Północno-Amerykański Kommodor 
Porter wszedł w służbę Rzeczypospolitćy Mexy- 


(Bo tego Numeru Gazety dołaczo 


Bedakcyia Józefa Bensyz Drukiem Piotra Pillera. 
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kahskiey, otrzymawszy płacę 24,006  piastrów ! 
przyrzeczenie znacznych posiadłości gruntowyć " 
Gazeta Mexykańska vEl Sol« mówiła w. sposobie 
pełnym taiemnicy o bliskiey zmianie tameczneg0 
Ministeryinn , dako iedynym środhu, przez który 
po kilkodniowćm niebezpiecznóm zabarzenia m9” 
gło być przywrócone zaufanie ludu do Naczels” 
ka Rzeczypospolitćy. Gazeta Jamaiki z dnia 29 
Sierpnia podobnież bardzo ciemno wyrażała Ob” 
wę, która pochodziła z zamieszek na przesmy” 
ku z obecności podeyrzanych osób blisko KOT 
gresu, działań Hiszpanii w Panamie. — Jeno" 
Bermudez wydał silną Odezwę przeciwko Paez0" 
wi, przeciw htóremu wyszły także Manifest z 
Margarita, Barcelonie i t, d. Osada wyspy 
loe, nie dawno przez Chiliyczyków zdobytej» 
poduszczeniem nieiakiego Don Pedro Aldunete' 
z Limy przybyłego, zbuntowała się przeciw ę 
teraźbieyszemu Rządowi. Tenże Aldenate oświ 
czył, że lest umocowanym O'Higina, który w ty 
samym zamiarze wysłał Komunissarzów do Coqt", 
bo, Conception i St. Jago, i któremu przyjaci 
iego Boliwar przyrzekł 40,000 ludzi woyska p% 
siłhowego. — W Bogocie, po wielkim trzęsi” 
niu w d. 17. Lipca było jeszcze iedno, bÓ] , 
szczególniey klasztory i kościoły mocno uszko” 
dziło. Woysko dla utrzymania spohoyności St 
nęło pod bronią. Kilka mil od Bogoty rozpa 
Się ziemia głęboko, z kąd spodziewaią się, $ 
wstrzęśnienią ziemi ustaną. (G. Wied.) 


Indyie Zachodnie. 


Rzeczypospolita — mówi pismo urzędow 
»Telegraf Haylichi« z d. 9. Lipca — winna 
Francyi za wynagrodzenie suminę sześć milionó” 
franków. Aby uzupełnić pierwsze zobowiąza”. 
się, odesłano na Francuzkiey korwecie Hebe "5 
lion piastrów , i wraz tą summą zaspokoiono "| 
6 milionów piastrów. Podobnie w Sierpniu P% 
słano do Paryża przeszło 500,000  pisstrow 
produktach lab wexlach, aby zapłacić proce” 
pożyczki i summę teyże umarzający. Rzeczf” 
spolita będzie tak postępowała, wstrzymniąć , 
z wypłatami; ona nie zapłaci procentów z część 
pożyczonego kapitała, nawet żadnóy nowóy e 
zaciągnie pożyczki, aby procenta wypłacić. w 
dziemy przed sobą cel, do którego nas wied” 
Prezydent ; wszystkie słowa i intrygi przeciek 
nam wymierzone, pokonamy. — Rząd Kolumb? 
ski przysłał do unszego Prezydenta Potkow”, 
Narwez z powinszowaniem z powoda zawa 
£ Francyią traktatu. (G. Wied. 


—— 


est Ner. 44. Rozmaitości.) 
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